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Zakres terytorialny i czasowy Zamość, 1945

 

Pierwszy dzień wolności

Pamiętam pierwszy dzień wolności. W czasie wojny oczywiście chleb był na kartki, wydzielany malutkimi porcjami. Był
prostokątny, czarny, z plewami, nie wiadomo z czym. Poszłyśmy z ciocią po chleb. Kolejka była bardzo długa, żeby
dostać kawałek chleba. W pewnym momencie wszyscy wyskoczyli z kolejki. Obejmowali się, płakali, krzyczeli. Kto
miał broń, strzelał z radości. Stałam i zupełnie nie widziałam, o co chodzi. Podeszłam do pani, która sprzedawała
chleb. A ona mi trzy bochenki chleba prostokątne, bez kartki, bez pieniędzy dała. Ale ciotka mi w tym czasie
przepadła. Chodziłam, płakałam, szukałam jej. Znalazłam w końcu ciotkę. To był pierwszy dzień wolności, czyli 9
maja 1945 roku. Zawsze będzie mi się kojarzył z trzema bochenkami czarnego chleba.
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